
Jł£ 45. Kraków 2\  Łntego — Środa, Rok 1852*
Wyfhodzl w Krufcowle

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
C e n n i

w K rakow ie miesięczna 6 zip. —  kwartalna 15 zip. polską
monetą.

W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
P r z e d p ł a t ą

przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
Rynku Nr 4 5 ».

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióra 
KreuDFCVi o z a s j  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e 
r a c y j n e  p i e n i ą d z  e.“

ogłoś P r z y j m u j ą  s i ę
, , ° 3ZKNIa » Rozpraw y  odezw y wszelkiego rodzaju.don iesien ia  . . . .  , . 6 J

rolnicze . p. 10> księgarskie, handlowe, przemysłowe,

U W IA D O M IEN IA  ty c z u , , . ,  •ące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
. * o p ł a t *

su wiersza petytowego za i,.,7" 9
, Jednorazowe umieszczenie po 8 gr.następne po i  grosze —  z dopła t .  , „ , . , P ,

publikacyą na stępel rządowy. ajcar w za az ą
ii I (  t y

nie frankowane nieprzyjmują ssę , wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 24 lutego.
W  jednym z Dodatków do G azety Lw ow skiej 

znajdujemy Przegląd statystyczny stanu Girnna- 
zyów galicyjskich w r. 1851 wyjęty z „C zaso

pisma dla austryackich G im nazyów" w W iedniu 
wychodzącego. R edakcya zapewnia , że daty 
przez n,a użyte, oparte H  na gradow ych źró
d łach , memozemy przeto takowych pominąć i da
jemy je streszczone jak następuje:
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Lwowskie akademickie . 6 .0 4 20 542 — 280 223 269 . 4 ; 46
„ dominikańskie 1

wraz z klasami pobocznemi 6 17 6 29 696 4 -1 3 7 509 135 2 ' 1 49

P r z e m y s k i e ........................ 8 7 4 19 403 — 64 204 185 _ 14

Stanisławowskie . . 6 5 2 13 288 —  48 139 122 15 __ --- 12
Buczackie . . , 8 1 — 9 266 —  45 112 151 _ _ ____ 3
S a m b o r s k ie ......................... 2 8 3 13 279 — 9 135 138 ____ _ 4 2
T a r n o w s k ie ........................ 7 7 — 14 291 —  5 274 2 — 1 14

Tarnopolskie . . . . 3 10 — 13 287 -J- 25 131 99 — _ 57

Rzeszowskie . . . . 4 6 — 10 228 —  30 208 4 — — 2 14

Brzeżańskie . . . . 4 6 1 11 187 —  30 83
1

87 — — 2 15

Sądeckie ........................ 2 8 2 12 186

00+

1 5 8
25 — — 2 1

B o c h e ń s k i e ........................ 3 7 2 12 139 0 135; 1 — — — 3

K ra k o w sk ie ........................ 9 11 4 24 449 4 -  3 414| — - — 5 30
2725 1218 15 2 21 ~  | 260

Czerniowieckie . . . 13 3 4 20 420 — 62 ? ? ? ? ? [ ?

Razem . . 81 106 32 219 4661) - 4 0 0 1 || =====

Pi •zegl^d pow yższy liczne nastręcza uwagi, a 
mianowicie: Liczba zastępców nauczycieli o wiele 
jest większa od liczby dyrektorów i nauczycie- 
lów stałych razem wziętej. W szak że pomnoże

nie klas do ośmiu, które już po niektórych gim - 
nazyach przyszło do skutku, w ym agało szyb - ! 
kiego powiększenia liczby nauczycieli przez u ży- | 
cie kandydatów do stanu nauczycielskiego. Z po 1

między gimnazyów powyższych, Stanisławowskie 
nie ma jeszcze 8ej klasy, zaś Buczackie, Sam 
borskie, R zeszow sk ie, Brzeżańskie, Sandeckie i 
Bocheńskie 6  tylko klas dot^d posiadają.

Nauczycielami pobocznemi zowićj uauczycieli 
religii, pisania, rysunków itd.

Uderzającą, jest różnica w ubytku uczniów po 
gimnazyach w stosunku do r. 1850 , który w y
nosi 9 0/0, wszakże po innych również krajach ten 
sam ubytek stosunkowo m iał miejsce w upłynio- 
nym roku.

Poi ównywaj^c liczbę uczniów uczęszczających 
do gimnazyów galicyjskich z liczby mieszkańców 
męzkich, wypadnie stosunek jak 1: 5 3 6 . Podo
bne porównanie w innych krajach monarchii o 
wiele jest korzystniejsze pod względem uczęsz
czania m łodzieży do szkół, albowiem w C z e c h a c h  
ten stosunek wypada jak 1 :  3 8 0 ;  w Morawie i 
Szl^sku 1: 3 9 3 ;  w n iż s z e j  A u s t r y i  1: 4 1 1  5 
w wyższej 1 : 4 7 4 , a w Tyrolu 1 : 2 2 5 .

Stosunek ten nie byłby zaprawdę tak zastra
s z a j ą c y m ,  gdyby zarazem nie s łu ż y ł  za podsta
wę przypuszczonego stosunku w ogólnem pobie
raniu nauk, gdybyśm y mieli w kraju liczne szko
ły  realne i techniczne, i stawić tu mogli obok 
znamienite pod tym względem cyfry. A le  w kra
ju tak mało przemysłowym , jak nasz, ca ła  część  
m łodzieży pragnącej się kształcić uczęszcza do 
gimnazyów, a liczba tej m łodzieży niezmiernie 
jest skąpa. W prawdzie podniesienie minerwaliów 
szkolnych na 6  złr. po gimnazyach galicyjskich,

" i r r ^  k0,: ^ s ,,,ie »a uczęszczanie u- c/niow do gimnazyów, ale jak powied/ieliśm v
tylko liczne szk oły  przemysłowi poświęcone mo 
gą zastąpić ten brak i wpłynąć z in n e j ,  a ’ n ie 
mniej korzystnej strony na wykształcenie G a l i 
cji. Czytaliśmy nieraz, mianowicie w Gazecie  
Lw ow skiej wiadomość o zakładaniu szkółek w iej-

c z ę ś ć  urm cKo - AHTrsrrcza
a i i ł - T O T i

i K o n c e r t y  Antoniego Lackiego.

Dzisiaj o północy pogrzobiono B a ch u sa !—  Wprawdzie 
tu i owdzie odgłos skrzypców lub fortepianu rozlegał się 
jeszcze nadednicin, ale raczej jako przeciągle konanie, 
jako ostatnie wysilenie tej ochoczej w esołości,  która do
puściła się małego grzeszku , ażeby w popielcowej po
kucie obmyć wszystkie szały zapustne.

Szały zapustne! W yrażenie cokolwiek za szumne; bo 
Bogiem a praw dą, Kraków w c a l ) nie szalał. W  prze
szłym roku mieliśmy bale publiczne, to w sali redutowej, 
to w resu rs ie—  ale tych zapust ani jednego  publicznego 
balu, naw e t  na korzyść ubogich. Niema się więc czemu 
dziwić, jeżeli przez cały ciąg karnawału milczeliśmy o 
zabawach.

—  Ależ za to —  powie kto — bawiono się w domo- 
wych gronach, a bawiono jak nigdy.

—  Zapewne; jest to rzecz djabła kulawego zaglądać 
przez dachy i drzwi zamknięte; ale my, organ rzeczy pu
blicznej , niezaglądamy w tajniki domowe.

W reszc ie ,  choćby i pociągnęła ciekawość zajrzeć w j e 
dno i drugie wieczorne grono tanecznic i taneczników, 
cóżbyśmy tak niesłychanego odkryli? Oto kupkę czar
nych fraków, owdzie kupkę białych su k ie n e k —  które, 
jak dwa wojska za pierwszym pociągiem smyczka lub u -  
derzeniem w klawisze, rzucają się ku sobie wirując w wal
cu lub polce, suwając w kontradansie , lub wytupując 
w  m a z u r k u .  Potem następuje herbata, po herbacie taniec, 
z n o w u  jaka przekąska lub wieczerza, i znowu taniec koń
czący •*# 0 Półn0Cy’ Prz-fz . W s& M , że najpotężniejszy 
£ S J p  taneczników potrzebuj- ---------- • ‘ 1 1w czasu,  ażeby nazajutrz

był sposobnym do szkoły, »le najczęściej bez względu 
przeciągający się do białego dnia; bo jak tu myśleć o 
książce, kiedy roztańcowały się n o g i ; kiedy ly |p pj^knyC}, 
oczek gotowe zalać się łzami na widok hożych tancerzy 
opuszczających pole balowe, dla nudnej łaciny, pandek- 
lów i kodeksów'.

Czy podobna wymagać od młodego serca tak srogiej 
ofiary! Czy podobna, aby łamński Eneasz uciekający od 
Didony, aby ten pedant trojański, któremu brakuje tylko 
peruki,  służyć miał jeszcze za wzor bohałyra, kiedy ro
mantyzm niezostawił na mm poczciwego sj ovva kiedy 
tylu powabniejszych bohatyrów dosta r c z y ł L ouvet ,’Balzak, 
Sand i Sue?  Wreszcie młodość, to wiosna —  we wiośnie 
wszystko skacze i trawki . p a s z k . j  ,not |kj a skacze  do 
słońca z ktorego ciągnie życie. Tutaj ’słońcem }
c a  są owe blade . rumiane twarzyczki, 0we błękitne lub 
zarzące spojrzenia, owe kibici smukłe lub pekate Czv 
podobna oprzeć s ę tylu czarom? Czy m  zar7U^jwsz 
ramiona około .ej postaci z wąziutkim staniczkiem, której 
serduszko tak blisko bije obok tw ego ,  której spojrzenie 
miesza się z twojem, westchnienie z westchnieniem —  
czy podobna niezapomnieć metylko 0 Justynianie W irgi
liuszu, paragrafach i filologicznych subtelnościach, ale 
nawet o całym święcie?

Łatwo to filozofować i grać rolę stoika, kiedy się poznało 
nicości tego świata, lub kiedy piers wyS|yg.fa „jeprzepu- 
szcza owych magnetycznych prądów : dotknfenia spojrzeń 
uśmiechu, oddechu... Ale młodemu, którego pierś łaknie ! 
wszystkich tych wrażeń, jakże trudno oderwać się od 
roskoszy, od lubych nadziei 1 1 onie więc w njt.h‘ :;lk
muszka w miodzie; szczęśliwy jeżeli całkiem nieutonie, i 
otrzepawszy skrzydełka z kończącym s ję karnawałem ! 
przestanie ro ić ,  a weźmie się znowu do pracy, do nauki; 
bo nauka, acz nudna i prozaiczna, zawsze je s t  tym skar
bem , którego nawet obdartemu ze wszystkiego Biasowi, 
nikt wydrzeć niezdołał.

Zapewne wnioskowałby k to ,  źe z tych wieczorów tań

cu jących, z tych zebrań więcej poufnych jak publicznych, 
wywiązała się niejedna kombinacya wieńcząca wzajemny 
pociąg dwóch se rc ;  że na ś. Józef, lub około Wielkiej- 
nocy pójdą przed ołtarz te same pary, co w ciągu kar
nawału figurowały razem w kontradansach lub ‘polkach 
trzęsących się i nietrzesących? Ale u nas się to niedzieje; 
przynajmniej do podobnych wniosków nic nam niedaje 
prawa. Wszystkie te bowiem sympatye tancerzy i tane
cznic zostają najczęściej bez konsekwencyi. Ów Anglik, 
który najotwarciej wyznawał, że tańczył,  bo mu doktór 
zalecił używać agitacyi, miał cel. U nas tańczą, dla tańca. 
Teorya sztuki dla sztuki, wiecznie się powtarza.

Rzeczywiście niebyłoby co mówić o karnawale kiedy 
się przesunął tak incogn ito ;  nawet gdyby mieć odwagę i
0 maskarady zaczepić, o te maskarady, gdzie wiecznie 
zobaczysz jedne i te same wypłowiałe kostiumy wypoży
czane po tysiączny raz z teatralnej garderoby; jedne i te 
same figury, których tajemniczość nie jes t żadną tajemnicą —  
nawet rozprawiając o tern w zystkiem eon am ore, je szcze-  
by ci wątku niesta ło ,  żeby tegorocznemu karnawałowi, 
nadać cechę karnawału.

Szczęściem w tej monotonii Krakowa, znalazł s/y j°~ 
den us tęp ,  w którym umysły wybiegły ze zwykłej kolei, 
dały się unieść gdzieś w inne sfery, u le g a ją c  w tem po
wszechnemu praw u; bo wszystko co p ięk n e , wzniosłe, 
poezyjne, musi porywać i wstrząsać choćby naj ezi u -  
szniejszą bryłą... Łatwo odgadną czytelnicy o j n i  Jłlowa.

Antoni Kącki, rodak nasz, Krakowoani Posw,ęcił 
nam dziesiątek dni,  i w tym k r ó t ' ' " P  ą„ cz„su dał 
sic dm koncertów na f o r t e p i a n i e -  Siedem 1 to raz po raz,
1 każdą razą tłumy słurhaczów -  Kto zna Kraków, kto 
wic co to jest koncert, 1 do lego na tak spospol.towanym 
instrumencie jak fortepian, tęn przyzna, że artysta musi 
m ieć j a k i ś  dziwny urok, jakieś czary, mocą których po
c iąg a ł zaw sze liczną publiczność. Niech kto n i e m y śli 
żeby ton czar, mieścił się w pewnych fam anych  sztukach  do’ 
jakich ucieka się szarla tanem  —  bynajmniej; gra  Antonie-
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skich kosztem gmin, p °  w ‘e ' u również znacznych 
miastach monarchii, gminy obOwtyzały się ponieść 
ofiary dla utrzymania pewnego rodzaju szkół, 
nam nie b r a k  liczby ginmazyów, bo wraz z Bu
kowiną 1 4  gimnazydw wystarczy na Galicyę; ale 
liczba uczących się m ała i ubytek 4 0 0  uczniów 
w  r o k u  upłynionym, zdaje nam się dostatecznie 
usprawiedliwiać pow yższe uwagi.

M o r r e s p o is d c  m c y a  C a a s ii.
B e r l in  22 lutego.

+ Proces Henryka Arnima, o którym w ostatniej ko- 
respondencyi wspomniałem, nie zaspokoił ciekawości pu- 
blicznćj Zaraz na początku posiedzenia prokurator kró
lewski, p. Meyer, wniósł o wyłączenie publiczności, opie
rając wniosek swój na osnowie samej skargi, uzasadnio
nej na notach i depeszach gabinetowych, które powinny 
zostać tajemnicami stanu. Obrońca oskarżonego, radzca 
sprawiedliwości Ulfert protestowi ł  przeciw temu, wskazu
jąc na osobistość oskarżonego, który ma słuszne prawo 
żą d ać ,  aby z zarzutów publicznie mu uczynionych, mógł 
publicznie się usprawiedliwić. Sąd uzna ł wniosek proku
ratora za słuszny, i w yłączył publiczność z posiedź nia. 
Audytoryum z wysokich osób zebrane musiało salę opu
ścić. Osnowa skargi i obroną pozostała nieznajomą. Mo
że dopiero później przejdzie z nich część jaka do publi
czności. Do pierwszej dała powód, jak już wiadomo 
b ro szu ra , która tu wyszła w przeszłym roku pod nazwą 
„Polityka kontrrewolucyi w Prusiech. Dwie mowy, jedna 
miana d r u g a  niemiana w pierwszej Izbie p. II. Arnima,“ 
a która zaraz po wyjściu przez policyą zabraną została. Autor 
przedstaw ił w niej zewnętrzną politykę Prus w ostatnich 
latach mianowicie kwestyą Unii i erfurtsfcich uchwał, o -  
raz punktacyj ołomuniei kich. Prokurator k r ó l e w s k i  zna
lazł w zestawieniu dat częścią zmyślonych częścią skrzy
wionych, występek pobudzania do nienawiści przeciw rzą
dowi! .waz obrazę i potwarz przeciw c z ł o n k i m i n i s t e r 
stwa. Ponieważ ów czesny redaktor  gazety konsty yj j, 
Bardelehen, zaskarżoną trćść rzeczonej broszury z e s a -  
w ił w osobnym artykule i w dzienniku swym ogłosił ,  był 
za to, razem z Arnimem przed sąd pozwany. Obadwaj 
oskarżeni stanęli osobiście. Zawezwani świadkowie mini- 
s te r - p r e z y d e n tp .  Manteuffel i były minister p. Ladenberg, 
który w czasie kónferencyj ołomunieekich sta ł na czele 
gabinetu, nie stawili s ię ,  oświadczając piśmiennie, że ta
jemniczość urzędników stanu nic im zeznać nie dozwala.
Drudxy Awindkówie, teraźniejszy oberpresydent prowincji 
nadreńskiej, p. K le is t-R e e tz o w , professor Ohm i radzeń 
sprawiedliwości Geppert,  wszyscy posłowie drugiej Izby, 
stawili się wprawdzie, ale oświadczyli, źe lakźe nic ze
znać nie mogą. Sąd oświadczenia te uznał za słuszne. 
P rokurator  królewski wniósł przeciwko p. Arnimowi o 6 
miesięczną; przeciwko p. Bardelebenowi o 3 miesięczną 
karę więzienia. Po trzygodzinnej naradzie sąd wskazał 
p. Arnima na 200  tal. kary albo na 4  miesiące więzienia, 
p. Bardelebena na 100 tal. kary albo 2 miesiące wiezie
nia. Nadto postanowił,  aby wzmiankowane pisma zni
szczone zostały. Więcej szczegółów dowiedzieć się me 
mogłem. Posiedzenie trw ało  od 9 godziny rannej do 7 /a

wieczornej. Dzisiaj naturalnie publiczność tylko o procesie
tym rozprawia.

Wczoraj popołudniu wybuchnął ogień w pałacu posel
stwa rossyjskiego, który się liczy do najpiękniejszych 
gmachów w najpiękniejszej ulicy Berlina, „Unter der u n 
d e n t  Cała ulica była w mgnieniu oka masami przecha
dzającej się publiczności zapełniona. Ale też w mgnie
niu oka straż ogniowa nowej organizacyi była na miej- 
scu, i .złęźyła próbę doskonałości urządzenia, ugasiwszy 
prędko płomień wszczęty w sali,  w której czyniono przy
gotowania do balu. §zkoda n ie w ie lk a ,  tylko część sprzę
tów się spaliła. Użyteczność telegrafów i w tym przy
padku była widoczną. Nieświadomy, że polieya i straże 
ogniowe komunikują z sobą przez te leg ra l ,  nie byłby 
po ją ł,  że prawie w tej samej chwili, w której płomień 
postrzeżono, już i kilka sikawek i kilkadziesiąt ludzi przy
było na miejsce ognia. Za parę minut było sikawek 20, 
ludzi parę set. Po długich skargach Berlin nareszcie 
doczekał się wzorowej straży ogniowej, urządzonej i u -  
doskonalonej na sposób rossyjski. Dawniej na znak naj
mniejszego wybuchu ognia, alarmowano tak dniem jak no
cą ca łe  miasto. Dziś odbywa się wszystko jak najspo
kojniej; tylko lecące galopem sikawki i wozy z ludźmi 
dają znać,  źe gdzieś się pali, niebezpieczeństwa nikt się 
nie obaw ia , bo szybkość obrony nie pozwala ogniowi się 
rozszerzyć. Od czasu nowej organizacyi straży ogniowej 
nie było też tu żadnego pożaru.

Małe przymrozki i śnieg, który w dzień ta je ,  to obe
cna temperatura. ___________

D r e z n o  22 lutego.
2  Publiczność tutejsza bardzo się cieszy, że n iepostra- 

da ulubionego artysty, profesora Rietschla. Pan Rietschel 
jest zdaniem znawców najpie wszym rzeźbiarzem nie
mieckim po Rauchu; sam Rauch uznaje go za najlepsze
go nauczyciela sztuki rzeźbiarskiej.  Rząd 
woływał go na profesora a k a d e m i i  wiedeński J  ■ >

obiecując mu pensyi 2000  złr. Pan Rietschel pobierał tu 
tylko talarów 600 i oświadczył, źe pozostanie, jeżeli mu 
la pens a do tysiąca talarów posuniętą będzie. Rząd za
proponował to podniesienie w budżecie, i pozyskał j e 
dnomyślne przyzwolenie u sejmu. Pan Rietschel bawi dziś 
dla zdrowia w Palermo. Jego grupa Chrystusa i Matki 
Boskiej zyskała na wystawie londyńskiej powszechne po
chwały, i została nagrodzoną medalem. On je s t  także 
autorem pięknych bronzowych płaskorzeźb na pomniku 
grobowym śp. wojewody Wodzyńskiego w Dreźnie.

Sejm tutejszy będzie wnet rozbiera ł dość osobliwą i 
ciekawą petyeyą. Przed kilku miesiącami jedna z tutej
s z y c h  g a z e t  u l t r a  -  k o n s e r w a t o r s k i c h  d ie  S a c h s e n z e i t u n g ,  
i d ą c  m o ż e  za p r z y k ł a d e m  f r a n c u s k i e g o  U n i v e r s ,  o t w o r z y 
ła żwa 'ą polemikę przeciwko w olno -m u larstw u . W olno
mularstwo odpowiadało je j  kiedy-niekiedy doweipnerni 
tylko półsłówkami, w innych bezstronniejszych gazetach 
Dzisiaj zacięty nieprzyjaciel w olno-inularstwa, Dr. Ekert 
uzbierawszy przeciw niemu 30ci arkuszy zarzutów, po
daje do sejmu petyeyą ,  o skasowanie towarzystwa wol- 
no-m ula rsk iego , którego cały , organizm i działalność 
sprzeciwiają się dobru kraju. Żądanie swe opiera na tym 
głównym argumencie : że od drugiej połowy zeszłego 
w ieku, daje się widzieć w całej Europie (wyjąwszy 
w Austryi i w Rossyi) powszechna i harmonijna dążność

do obalenia kośc io ła ,  monarchii i w łasności;  źe ta dą
żność ma swoje źródło  nie gdzie indziej, jak w taje
mnych planach wolno-mularstwa, które ma na celu za
prowadzenie w całem świecie jednej teokratyczno-dem o- 
kratycznej republiki; źe jeżeli dotąd wszystkie usiłowa
nia rządów przeciw tej dążności były nadarem ne ,  po
chodzi to ztąd ,  iż najwyższe władze są zarażone wolno
mularstwem, tak ,  iż dziś niemożna być urzędnikiem, n ie-  
będąc wolnym mularzem. Dr. Ekert żąda od sejmu, aże
by nietylko skasował wolno-mularstwo w Saksonii, ale 
nawet wniósł do Związku w Frankfurcie, o skasowanie 
onego w całej Rzeszy niemieckiej. Niewiadomo jeszcze, 
co go powoduje do takiej gorliwości an ty-m asońskiej; 
czy życzenie stronnictwa, czyli też osobista jakaś r u -  
chawość i niespokojność. Powiadają, źe prędzej to osta
tnie niż pierwsze. Dr. Ekert ma już przeciwko sobie wy
toczony kryminalny p roces,  o oszczerstwo ministeryum, 
ale zapowiada zawczasu źe go p rzeg ra ,  bo wszyscy sę 
dziowie są wolnymi mularzami.

W iadomo, źe ze wszyslkich towarzystw assekuracyj-  
nych ognia i życia , najlepiej idą banki założone w Go
tha ,  których twórcy, niejakiemu panu Arnoldi, wystawio
no nawet pomnik. Dzisiaj kursuje w tern mieście pro
je k t ,  utworzenia w Niemczech assckuracyi przeciwko 
przypadkom na drogach że laznych, przynoszącym śmierć 
lub kalectwo. Dotychczas jedyne takowe towarzystwo 
istnieje w Londynie, zatwierdzone uchwałą parlamentu 
z r. 1849. Ma kapitału milion funtów sterlingów. Za
pewnia także wynagrodzenia, jakie kto sobie wchodząc 
do towarzystwa, sam oznaczy. Na przypadek śmierci,  
towarzystwo płaci sukeessorom summę umówioną, a ka
lectwo samo szacuje,  albo sio o nie układa. W eszło  
w stosunki z adminislracyami dróg żelaznych, tak, iż kto 
kupuje bilet na d rogę ,  może sobie zarazem kupić i bilet 
a s s ' kuracyjny. Assekuracye są dwojakie: peryodyczne i 
dzienne; pierwsze służą na pewny czas i na wszelkie 
podróże; drugie na jedną tylko podróż. Premia i opłaty 
od nich są rozmaite , stosownie do klasy wagonów. Opłata 
od assckuracyi peryodycznej tysiąca funtów sterlingów 
wynosi 5 szylingów na miesiąc, 10 na 3 miesiące, 16 na 
6 miesięcy, a funt na rok. Na spacery wydają się bilety 
po 2 pense za 200  funtów szterlingów. Od Igo  listo
pada 1849 do Igo  listopada 1851 , przez dwa la ta , po
niosło śmierć 6 asekurowanych osób , tojest 4ch kondu
ktorów i 2ch dozorców, za pierwszych towarzystwo za
płaciło  po 500 funtów sterlingów, za drugich po 200. 
Skaleczało osób 123. Największa nagroda za skaleczenie 
była 400  funtów sterlingów, tojest złamanie biodra; za 
w y b i c i e  o k a  n i e d a n o  j a k  200 funtów sterlingów, a za 
przecięcie wargi tylko 10 funtów st. Projektujący są 
zdania, źe w Niemczech, gdzie jeszeze assekuracye nie 
weszły  w lak powszechny zwyczaj jak  w Anglii, trzeba 
przyjąć inny system. Trzeba ,  ażeby administracye dróg 
były razem towarzystwami assckuracyjnenii i assekurow a-  
ły  wszystkich razem podróżujących, przez stosowne pod
wyższenie ceny biletów. Administracye mogą ła two o -  
szacować wysokość tej p rzew yźk i, bo wiedzą już z do
świadczenia, ile na ich drogach podróżuje osób, i ile 
zdarza się przypadków. Zdaje s ię ,  źe byłoby dosyp od 
summy 1000 talarów żądać 2 % .  System ten miałby za 
sobą tę korzyść , że konduktorowie jeździliby ostrożniej,

go Kąckiego je s t  tak spokojną, tak prostą ,  lak ła tw ą i 
czystą że nawet amatorowie gwałtownych burz i szalo
nych skoków, pomawiają go o brak czucia... Jabym sądził, 
że gra jego nie zna namiętnych wybuchów; co znanuo- 
nuie bardzo wysoki stopień artyzmu —  za to czucie, i 
jakie g łębokie czucie w kaźdem dotknięciu klawisza, w każ
dym akordzie! ile melancholijnej poezyi w owem gubie
niu tonów, które zdają się pochodzić nie z instrumentu, 
ale z tych tajemniczych odg łosów , jakiemi nieraz gra 
w uroczystem swem milczeniu natura. —  Anatomizować 
słowami wrażeń tych, jakich się doznaje słuchając Kąc
kiego, niepodobna, a nawet niegodzi s ię ;  powtórzmy le
piej co pewna istota pełna entiizyazmu i poezyi wyrzekła 
o nim. Jest to niejako spowiedź muzykalnej duszy w chwili 
odebranego wrażenia... „Zdaje mi się chwilami, że to nie 
po klawiszach suwają się jego  palce, że to jakiś duch 
niewidzialny, jakiś głos zaczarowany wychodzi na zaklę
cie mistrza... i przesuwając się wspaniale, lub igrając jak 
wietrzyk po trawkach, żartuje sobie z największych tru
dności... Czemuż kiedy on g ra ,  wiecznie chciałoby się s łu 
chać, i marzyć i śnić w nieskończoność ; a jeżeli p rzy -  
sz łoby zbudzić się, to chyba żeby podziwiać blask, tych 
p e re ł  i dyameniów; któremi jak wschodni mocarz sypie 
wspaniale. • 0  dzięki ci mistrzu i śpiewaku polski, żeś nas 
obudził choć na chwilkę 7, letargu martwoty; żeś odgadł, 
iż na tym wielkim cmentarzu nie wszystko uschło i w y
m arło ;  że są je szcze  strony k t ó r e  tylko umieć dotknąć, 
a odbrzmią w każdej duszy .  O dzięki ci ,  żeś nam za
śpiewał hymny chwały i n ad z ie i . /.»[ tylko czemuś ucichł 
tak prędko?  czemuś rozwiał Się jak sen uroczy, w któ
rym oprócz cudów sztuki, pokazałeś nam czem jest  duch 
ludzki gdy nie w pyle ziemi, *1® w r,le lańskich sferach 
szuka natchnienia, i ztamtąd jak  ożywna rosa spływa 
w powiędło bukiety kwiatów....*

Otóż podaję te wyra y entuzyazmu pochwycone prawie 
na uczynku.... Sprawozdania krytyczne zwykle z o one są 
z zimnych rozbiorów, morderczej a n a t o m i i ,  porównań nacią

ganych, wniosków i konkluzyj dwuznacznych, aby autor 
miał zawsze za co się schronić , ale nigdy głos nie był 
danym owym uniesieniom się duszy nagłym i mimowol
nym... Rozbiór gry p . Kąckiego zostawiamy umiejętnym mi
strzom muzyki, sobie i wielkiej części publiczności sąd 
entuzynstki.

W yją tk i z  listu  A ugusta  M osbacha do autora  h islo ry i 
praw odaw stw  S łow iańskich .

...Zapytujesz sję [ja„ 0 powodzenie odczytów o litera
turze polskiej, odbywających się w uniwersytecie w ro
cławskim. Nie byłem na n ich , ani mię ciekawość najnie, nie 
zwabi. Zapisanych s łuchaczy, jak mi mówiono, jes t  32, 
rozumie się samych Polaków z poznańskiego, Prus zacho
dnich jako i górno-szlązaków, choć liczba uczęszczają
cych na owe odczyty, nieustannej doznawa zmiany, bo p. 
Kraiński wykłada po polsku, lub właściwiej mówiąc, od
czytuje piękną polszczyzną skreślone mieszaniny, świad
czące o ogromie wiedzy jego. U treści odczytów po- 
inienionych, nasłuchałem się sprawozdań r. zinaitych; nie 
powtarzam ich, lecz wypad'a mi do tych prelekcyi zasto
sować słowa Krasickiego: „ 0  Ryczywole, zamilczeć wo
lę .* —  Co się tyczy języka polskiego w Górnym Szląsku i 
w niektórych okolicach rejt ncyi wrocławskiej,  nadmie
niam: iż w Wołczynie (Konstadt)  założono pomocnicze 
seminary urn nauczycielskie, celem kształcenia nauczycieli 
szkół elementarnych w polskich gminach protestanckich, 
p. pastor Fiedler w Międzyborzu, wydał nowy katechizm 
dla ewangelickich gmin polskich, wypracowany według 
niemieckiego ułożonego przez X. Parisyusza, nakładem 
Korna w Wrocławiu Czasopisma w Górnym Szlązku, 
całkiem przestały wychodzić; zalo missya, jezuitów, na 
której czele stoi X. Karol Antoniewicz, w kazaniach pol
skich, zachęca lud do cnotliwego życia. Na Wielkanoc 
jak słychać, jezuici także miasto nasze zaszczycac będą 
missyjnemi wykładami. —  „Historyi literatury O s k ie j ,*  
przez pana wydawanój, dotąd odebrałem zeszytów b. Po

wyjściu całego dzieła , napiszę krytykę. Umieszczę ją  
w Dzienniku Literackim wychodzącym we Lwowie pod 
redakcyą Szajnochy. Wielką zasługę zjednałeś sobie pan 
przez dobitne , zupełnie sprawiedliwe tylko może nieco 
umiarkowane ocenienie Skargi. Dotąd Przegląd Poznański 
nie zdobył się na krytykę dzieła pańskiego *). Słyszałem 
zaś,  źe jakiś p. Klaczko, rodem z W ilna,  napisał kryty
kę tomu piewszego, przeznaczoną do felietonu Gońca, 
który już niewychodzi. Podobno ma w Poznaniu wycho
dzić nowa gazeta (która skromnie będzie tylko re ferow a
ła  wypadki polityczne), więc lam bez wątpienia umiesz
czoną zostanie owa krytyka. Ten pan Klaczko pisze tak
że hisloryą literatury polskiej. Szkoda, źe dzieło pań
skie niewychodzi tomami, lecz wlecze się zeszytami. Nie
chaj Orgelbrand przyśpieszy d r u k . — Czy pierwszy tom: 
„Historyi prawodawstw Słowiańskich* już pod prasą? —  
Czemuż trzeci toin „Kodexu Dyplomatycznego* jeszcze nie 
w y s z e d ł? —  W Poznaniu w tych dniach nareszc ie ,  w yj
dzie na jaw 2gi tom „Starożytności Polskich.* Artykuły tre 
ści geograficznej, zacząwszy od miasta Poznania wypra
cowałem. Tamże także wnet wyjdzie tom Iszy „Ti ml- 
cyanów*, wydania Działyńskicgo. Ma być tomów 8 po 
100 arkuszy druku , po 10 talarów. Działyński wydaje 
także pyszne dzieło p. *■: nHistorya familii Szydłowiec- 
kich.* Wspaniałe ryciny wykonane przez najznakomitszych 
artystów francuskich. Sam Działyński napisał przedmowę 
po łacinie. Francuzi podziwiali jego wysłowienie łac iń 
sk ie .—  W Chełmie od Igo  lutego wychodzi Nadwiślanin, 
czasopismo lygodn. polityczno -  literackie.— „Czwarty Kii— 
makler* KochowsklegO spolszczony (księgi 3 ,  4  i 5 jam 
przełożył na polskie), w tych dniach wyjdzie z pod p ra 
sy w Lipsku nakładem Bobrowicza. (Dz. W .)

* )  Bo oąil*i<S z k,lku posnytów niema obowiązku. (P . R .)
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ff publiczność płaciłaby z ochotą drożej za bilety, 
dla nagrody, jak dla większego bezpieczeństwa.

Fne^ąi Mityczny,
Dzienniki niemieckie zapełnione wyłącznie wieściami, 

a mianowicie: o zniesieniu instytucyi sądów przysięgłych, 
a przynajmniej o znacznych jej zmianach, do czego po
wodem była opinia wydziału sejmowego Izby niższej, 
która się oświadczyła przeciw rozporządzeniu z dnia 13 
stycznia 1849 które zaprowadziło sądy przysięgłych. Dru
gą wieścią jest zamiar fortyfikacyi Berlina na wzór Pa
ryża ; trzecią wreszcie oczekiwanie nowego pisma kró
lewskiego do Izb względem reorganizacyi Izby wyższej.

— Francuskie dzienniki donoszą dwa fakta, które nie
małe sprawiły w Paryżu wrażenie: naprzód aresztowanie 
pana Bocher byłego prefekta, administratora dóbr orleań
skich, powtóre odwołanie sześciu sędziów trybunału a- 
pellacyjnego w Algierze. Powodem pierwszego, miała 
być okoliczność, źe pan Bocher przyczyniał się do roz
powszechnienia dokumentów broniących praw orleańskiej 
rodziny w sprawie konfiskaty i widziano powszechnie w tein 
uwięzieniu zapowiedź nowych ze strony rządu środków 
surowości. W każdym razie fakt ten opóźniłby zapowia
dane dniem wprzód wstąpienie p. de Morny do gabinetu. 
Odwołanie sześciu sędziów algierskich największe wra
żenie sprawiło na tych, co niewiedzą, że w lej prowin- 
cyi sądownictwo nie jest tak jak we Francyi, nienaruszal- 
nem; iniino to wszakże, rozporządzenie o którein mowa 
powiększy jeszcze niechęć sądownictwa do Ludwika Na
poleona, niechęć która objawiła się świeżo przy wyborach 
do rady adwokatów, na miejsce pp. Boinvilliers i Delangle 
powołanych na prokuratorów.

— Z kilku napomknień fraucuskich dzienników, zdaje się, 
że oficerowie polscy w służbie belgijskiej zostający, będą 
od czynnej służby oddaleni. Jestto widocznie kon.-essya 
dla Rossyi, której Belgia chce sobie zaskarbić protekcyą, 
na przypadek możliwego najazdu ze strony Francyi.

— Ministerstwo lorda John Russel odniosło w Izbie 
niższej sukces, którego nieprzyjaciele jego wcale się nie- 
spodzicwali, a to przez odrzucenie większością 229* gło
sów przeciwko 137 mocyi lorda Naas dotyczączej postę
powania wicekróla Irlandyi i będącej stanowczą nagaiją 
administracyi dzisiejszego gabinetu. Większość zatem na 
korzyść ministeryum wyniosła 92 głosy.

L w ó w  2 0  lutego. Dekretem miniateryalnym z d. 
2 5  listopada r. z. 1. 2 6 , 0 2 2  wyznaczony do końca 
marca r. b. termin prt kluzyjny dla podawania preten-  
syi wynagrodzenia /a  zniesione powinności urbary- 
alne i dziesięcinne kończy' się niebawem, a mimo to 
nadeszło do komisyj ministeryalnych dla uwolnienia 
od c ięż er ó w  gruntowych stosunkowo mało operatów'.
C k prezydyum krajowe uwiadomione w drodze ko
misyj ministeryalnych dla uwolnienia od ciężarów  
gruntowych o tym powolnym postępie, widzi się 
z swojej strony spowodowanem zwrócić uwagę  
wszystkich tych uprawnionych do poboru, którzy 
jeszcze n i e  p o d a l i  sw'j'ch operatow, na tę okoliczność, 
że w ed łu g  przepisów istniejących wszystkie operaty 
nadesłane dopiero po up ływ ie  wspomnionego wyżej  
terminu pnk luzjjnego  do komisyj minist ryalnych dla 
uwolnienia od ciężarów gruntowych tylko na koszta 
uprawnionych do poboru, a m ano wicie dopiero wten
c z a s ,  gdy dla zabezpieczenia tych kosztów z ło żą  
stosowną zaliczkę, będą mogły być w zięte  pod legal
ną pertraktacj ę. Z c. k. prezydyum krajow ego.

( G L )

W ied eń  2 2  lutego.  G az. konserw atyw na szlaska  
donosi z Wiednia: Wiadomość przed niedawnym cza 
sem udzielona, iż nowa pożyczka została  zdecydo
w aną , nirtylko się potwierdza, ale naw et ze struny 
d
jej

nielyle Sycylii jest najstarszą siostrą nowo zamężnej arcj’-  
księżnićzki.

__ P o se ł  pruski przjr tutejszym dworze otrzymał 
już urzędowe zawiadomienie o otwarciu kongresu cel 
nego w’ Berlinie nâ  dniu 2 8  marca r. b.

—i Poleconem już zo s ta ło ,  aby wszelkie druty te
legraficzne w  całej monarchii były  podwójne, albo
wiem użycie telegrafów zw iększa  się tak dalece, iż 
pejedyńcze druty nie mogą wystarczyć.

— Równocześnie z zaprowadzeniem nowej taryfy 
celnej vvAusfrj’i ,  nastąpmy również w  liosyi nieja
kie ulgi pod względem hąndlowwm ( ? )  co mianowicie 
dla Galicyi zapowiada znaczne korzyści.
, 7~ ?IU .urzfidzają eleklro-magnetyczną ł a -

zn ’Ę> której u zy n e  w w ielu chorobach jest zalecane.
—  Wczoraj jak donosi P re sse , palono na Glacis 

w  Wrćdn.u asygnacye na dochody w ig iersk ie  po złr.  
1 i papierki 6  i 1 0  krajearowe.

— P ressa  nie ustaje w  swej opnzycyi przeciw B a
dzie gminnej w iedeńskiej, jak to za czę ła  zaraz po 
publikacji najw. patentów z 31  grudnia r. b. Nastrę
cz® jćj s;ę teraz do t e g o  sposobność z pow’odu za
wartego układu Rady z towarzystwem angielskimi 
o oświetlenie miasta gazom. Polemikę swoją opiera 
ten dziennik na cyfrach i obliczeniach kosztów pro
dukcji gazu i korzyści,  która wedle zdania jego w y 
nosiłaby dla publicznych miejsc 5 0% , * dla pryw a-  
tnych 1 5 0 % , albowiem lO O stóp  sześciennych gazu  
kosztujących 1 4  kr. musianoby płacić przez czas 2 5  
letni trw ania kontraktu po 3 5  kr. P ressa  mniema, 
że rząd kontraktu tego nie potwierdzi, a gmina zmu
szoną będzie do porozumienia się z przedsiębiorcami 
lub ogłoszenia licytacji in minus.

— Ministeryum spraw wewn. nakazało , aby do
tychczasowa rada gminna miast Wiednia i Lin/u po
zosta ły  niezmienne i wstrzymały się od wyl sowania  
ustąpić mającej liczby członków, a wyborów’ nowych  
w ich miejsce.

— Deputacya znaczniejszych Izraelitów pragskich 
przybędzie do Wiednia dla otrzymania korzystnej dla 
w sp ó łw yzn aw ców  swoich rczolucj'i w brew rozpo
rządzeniom magistratu i rządu obwodowego w e w zg lę 
dzie zamkn ięc ia  s k l e p ó w  ż y d o w s k i c h  w  części kato 
lickiej miasta  1’rfcgi.

—  S łych ać ,  że  w o j s k a  wracające z Holszlj’nu 
sprowadzone będą na stopę pokoju przez rozpuszcze
nie części ludzi.

F r a n c y  a .

P a r y ż  2 0  1 tego. Czytamy w Gazecie A ugsburg- 
„Nie bez znaczenia jest wydane w tj’ch dniach 

r o z p o r z ą d z e n i e ,  o p r z e k s z t a ł c e n i u  kilku p u ł k ó w  
w A lgieryi zostających, na pułki żuaw ów  i spahisów, 
w yłączn ie  do s łużby afrykańskiej przeznaczonych. 
Dotychczas Algierya uważana bj'ła za dobrą szk o łę  
wojenną i częste luzowanie pułków', pomimo zna
cznych kosztów, w  s ta ły  w esz ło  zwyczaj. Gdj' v. ięc 
teraz przyjęta zostaje zasada, nadająca afrykańskim 
załogom charakter permanencyi 
ne

pan Casąbianca w j' iszą  tę zdolność posiada, tojest 
y'(jcąj niż wątpliwe. I tak niepowiodło mu się do-

opozycyi ministra w’ojny w' s p iW ie

gubernatorem TuiUeri P;Cas.abianc1>a mia"o w a ł
Jest na liście ^ j e n e r a ł a  a dz.s.a,
k o w n i k a -  minis ter bowiem"** ̂  ,a » . ‘y tu*e!» P o 
znać mu niechciał. bow,em > jeneralskiej rangi przy-

— P. Yeron redaktor C o n s tin .n  , j  .
, U  . | ,  w  dystrykcie S c  
w y do Ciała prawodawczego. 3

\v  i  o c li y.
R zym  10  lutego. Dosyć już dawno jak rząd pa

pieski miał zamiar wydzierżawienia czyli raczej po
wierzenia administracyi wspólnej mający interes, do
chodów celnych. Zamiar ten , który stosownie do obra- 
chowania wielkie ma przynieść dla kraju korzyści,  
przyjdzie wkrótce zdaje się do skutku. Powiadają,  
że stanęła  już w tej mierze ugoda z hrabią Cini p e ł 
nomocnikiem tow-arzystw a kapitalistów Rzymskich. 
G łów ne warunki ugody są następujące: Towarzy
stwo zapewnia państwu dochód roczny taki jaki był  
w r. 1 8 5 1 ,  tojest w iększy  aniżeli z przecięcia lat 
lOciu wypada. Skarb pobierać będzie nadto z  czy 
stego zysku 80% - Reszta 2 0 u/o dzieli się na trzj' c z ę 
ści: jedna dla skarbu, drtiga dla tow arzj'stw a, trze
cia dla urzędników cywilnych i wojskowych odzna
czających się w gorliwości przeciw’ kontrabandzie. 
Ostatni paragraf położy choć w  części tamę nadu
życiom i kontrabandzie. M ó w ią ,  że  loterya narodo
wa takiej samej oddaną zostanie administracyi.

K w e ty a kolei żelaznej z Rzymu do Ankonj' żw’a-  
w'o naprzód postępuje. Linia ta ustąpioną została  
kompanii kapitalistów francuskich, belgijskich i an
gielskich. S z ło  tylko o z łożen ie  kaucyi. Pow stałe  
ztąd trudności usunięte zostałj'. Kaucya wpłjm ęła  
do banku Torlonia a wykonanie powierzone p. Cour- 
tines znakomitemu inżynierowi francuskiemu. 1 race 
rozpocząć się mają w  przyszłym miesiącu.

Z  W łoch środkowych donoszą, że  komisya w y z n a 
czona ze  strony Austryi w imieniu Parmy, Modenj', 
Toskanii i krajów papieskich, w celu wj'tknięcia linii 
łączącej koleją żelazną Tryest i W enecyą  z L iw or-  
nem, kończy właśnie  sw e  prace i zaw rzeć  ma sto
sowną ugodę. Toskar.ia ma zamiar założenia  kolei 
z Florencji do Sienny, a Neapol chce przeciągnąć  
sw ą  kolej do Kapuy. Tym sposobem W ło c h y  połu
dniowe i północne, połączone zostaną linią "podobną 
do reszty krajów Europejskich.

Ociec ś. w y zn a czy ł  komisj ą szczególną mającą się  
zajmować iem wszystkiem co tj’Iko się tyczy prze
chow yw ania , naprawania i poszukiwań dalszych  
w  katakumbach. Prezesem w  komisyi jest kardynał 
P a tr o n  otoczony zgromadzeniem najświatlejszych  
kHarsVkich.n8ny Z gorliwości w  nauk 8ntj -

-  W  Ńeappr.1 w ieści o amnesty!, coraz większej  
nabierają pewności.

C h i n  y.
H o n g k o n g  3 0  grudnia. Najważniejszym w ypad

kiem jest prawdę zupełne zniszczenie chińskiej czę 
ści miasta; 5 0 0  domów' leży wr popiołach wskutku 
pożaru onegdaj wszczętego . Europejska część mia
sta ocalała bo i wiatr d ą ł  u' inną stronę i nadeszłe  
działa  zw aliw szy  kilka domów, przerwały komuni
kację .  Wielu krajowców’ znalazło śmierć w płomie
niach, prócz tego zginęło  dwóch oficerów angielskich 
wielkich z a s łu g ,  wielu też żołnierzy cię ko jest  
poranionych.

Powstanie w  K w an g-s i  je sz c z e  nie przytłumione, 
ale wieści w tym względzie  obiegające bardzo są  
sprzeczne. Najbogatsi mieszkańcy Kantonu z a w e z w a 
ni zostali do viCekroIa Seu , aby stosunkowo przyczy
nili się do kosztów’ wojennych. W ędrówki Chióczj'-  
ków do Kalifornii codzień się zwiększają.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24  lutego. W e czw artek tj. d. 2 6 t. m. p rzed 

stawioną będzie w tutejszym  tea trze  oryginalna kom edya p. n.: 
W ło szk a , czyli im w o  zemsty.

—  W  dniu 2 O lutego dane było w tea trze  wielkim w W ar
szawie interesujące widowisko am atorskie na korzyść ubogich 
urządzone za staraniem  hrabiny Franciszków  ćj Potockićj 1 ba- 
rona Edw . R astaw ieck iego , o którćm  K uryer  11 'arszoo-sl i na 

stępne podaje szczegóły: . N „miestn;
Za przybyciem  J J O O . X X stw a  Jm ć  w arszaw sk ich * - ^

r  ; ,  , • • i, c z ło n k o w  to w a rz y -k o stw a , deputacya, zlozona z znączmejszycn J J ( ) 0
stw a dobroczynności, m iała szczęście m;ej ge w ,
p rzy  w ejściu , a  ? o z ą j ^ n  ^  o rk lcstr,  w k.lk ie g ’
rozpoczęto widowisko. Fo przez d)Tektora Q u a .
te a tru , dyrygowaną w W  PLubom irsk:ego, nastąp ila  kom edva

"  ktdr6J przyjęli: hrabiny
Strzalińskićj, Rildz!w'Ddw Rzyszczewska;
Jenerałów^ ćj#  matki), pani Tgnacya z Zawidzkieh Mysłakow- 
skn; śzaiTibelanowej W idzińsKiśj, pani M urya W ysocka; p u łk o 
wnika Ugórskiego, Książę Kazimierz Lubom irski; księcia J e 
rzego, br, Henryk Stecki; hrabiego A rtura, hr. Adam Krasiń-

, do czego wspomnio- 
rozporządzenie pierwszym jest kroki; m, to można 

przypuszczać, że rząd nieuważa już  tej szk o ły  w o
jennej za potrzebną, sądząc, że  takowa znaleść się 
może bliżej; a w każdym razie wnosić ztąd można, 
że chciano obronę Algiery i uczynić niezależną od 
armii narodowej, mając na i ku możliwość wojny 
w Europie. Ze armia algierska podziela niełaskę

* . . .  . . .  • 4  u l r n i n , ! - . !  * tjaką popadli jej najznakomitsi jen era łow ie , to się 
i przy tej okazuje sposobności; niezostawiono jej ani 
tej nawet za s łu g i ,  aby się mogli w  niej kształcić

służba 'o ficerów '1

w aną, nietyiKo się poiwieruza, aie naw ei ze simuy  
dobrze rzeczy świadomej zapewniają , że rozpisanie 
jej wciągu miesiąca nastąpi. W ysokość jej w szakże  
i warunki dotąd niewiadome. Politycznej organiza-
Cyi W ęgier oczekują wszędzie  z upragnieniem, z nu 
bowiem "zarazem załatwioną będzie dopiero kwesty* 

całej monarchii. Ze w w yższych
o E i i o n o ' o d  zbytecznej centralizaeyi, «ten. pr/ek  
  „ti,.,»o,inwi> artykuły w krajowych i zogr

i
a

sfera h
eko- 

ru-
objauiana już

zwanych „Starokonser-

t ti-
że

nywaja półurzędowe  
nicznyeh dziennikach, jak niemniej 
niejako pewność siebie tak 
watystów^ w W ęgrzech . . v..........

—  Dotychczas urzędy pocztów e przjjuuwa j -  
płaty do przesyłki pod adresem wskazanym l.ez s o 
aż do summy 5 0  z łr .  Z  dniem 1 mttrca summa 
ko wa  podniesioną zostanie aż do 1 0 0  złr. tak, 
wolno każdemu zapłacić  poczcie summę przesłać się 
mającą a strona odbierająca będzie ją miała sobie 
wyliczoną w  miejscu sw ego pobytu. Liczba urzędów’ 
pocztowych do tej czynności upoważnionych, p< mno
żoną będzie o 4 7 .

W iedeń  2 3  lutego. Wczoraj wieczorem o 7ej od
b y ł  **rcyks. Rainera z arcyks. Maryą w ko
ściele zanikowym, poczem nastąpiła uczta w sali ry
cerskiej na której 0prócz obecnych w Wiedniu cz łon
ków rodziny’ cesandiiej, znajdowało się dużo zapro
s z o n y c h  osób. Z  Neapolu nadszedł umyślny kuryer 
z pow insZ0W®n*en1, Wiadomo z a s ,  że królow a ooojga

tej • ,
biegli oficerowie^ goy <'iiceróvv w A lg ier \i
ograniczona zostaje do czasu dwóch tylko awansów,  
pod tym pozorem, „«« by , s ię zajmować mane
wrami i rozmaitemi studiami, którym jedynie w e Fran
cyi z korzyścią poświęcać się niogą.s Skutkiem tego 
noweg.- systematu będzie, ze arm;R  ̂ kt(;ra prJ5y 
głosowaniu na plebiscyt onazała  sie prezydentowi 
nieprzychylną, siaie zostanie od kraju oddalona, a 
może nawet załogi afrykańskie, uważane będa za 
rodzaj karnych batalionów.... 1 *

B yłożby zbyt nicdorzecznem przypuszczać, że tra
d y c je  cesarskie n.rpoprzestają j(J. |>a ft|_
gierskich w a w rz-n a ch , i szu "aę chcą tryumfów gdzie  
indziej?

Dziwneui się wydaje, że bezpośredni nadzór 
nad dziennikarstwem, jmruezony nił. p0| icv{,
ale ministerstwu stanu. Obok stosunków z wieikiemi 
ciałami państwa i rozbierania wszystkich kwestyj 
mających przechodzić przez Radę s(aitu> rł.guj8m'in 
tego ministerstwa wymienia pom-ędzy obowiązkami

policyi, ale widoczną je s t ,  
sobie bezpośredni wpływ’ na 
gabinetu. Stanowisko 
chw iejące , a jedynie

prezydent zastrzega  
- . . . (jcnp.iki ze swojego  
minist.« Stanu jest  w ogóle 

od energii i
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z pudrow anem i lokam i i różam i na g ło w ic , oraz z ogromnym 
w ręku  bukietem , wdzięczną stanowiło jedność. O brazu tego
d o p e łn ia li: hr. Feliks M ycielski w kolecie długim  różowym a- 
tłasow ym , haftowanym sreb rem , chausse, szarfa zielona a t a- 
sowa ze sreb rem , cały strój garnirow any wykwintnem i koron
kam i; p. H enryk  Prendow ski w kostium ie wojskowym aksam i
tnym  koloru nacara t , bogato obszytym  galonam i z ło tem i, b ły 
szczącym drogiem i kam ieniam i, w kam izelce dlugićj z m ory zło- 
c is tć j, chausse ; pan W łodzim ierz K retkow ski ubrany w kolet 
fioletowy aksamitny, haftowany z ło tem , z w yłogam i zielonemi 
atlasow em i i takąż sza rfą ; p. M ikołaj K uszkow ski w kolecie 
aksam itnym  niebieskim , bramowanym  zło tem , z szarfą b iałą  a- 
tłasO w ą, i P- Jó ze f Rawicz w kolecie brązow ym  aksamitnym, 
haftowanym  srebrem . Pudrow ane głowy oraz liarcapy, przenosząc 
nas ze wśzystkiemi szczegółam i w epokę Ludw ika X V ., doda- 

a ły  całem u obrazowi nie m ało uroku  i przyjem ny spraw iały 
effekt. (D . n.)

‘łUłitiiMuśd iiiiadUme l przemybioi*e.
K r a k o w  24 lutego. Dowóz zboża na dzisiejszy targ klcparski 
t znaczny tuk od Michałowic jak i Durana, co kiikoduiowy m 

mrozom, które naprawiły drogi,  przypisać ualcży. Natomiast ku-■ l i  ■ U « V I U )     ii 0  7 r ------a r  w ,  ,
pujących bardzo mało,  ostatui bowiem wtorek za ją ł  każdego w do
mu; sprzedawano tylko na miejscowe zużyeic .  i dla tego ceny 
stłumione. Żyto  400 — 500 koroy sprzedano po 7, 7 %, 7 t% do 7 /4 złr .;  
pszenicy 5 0 0  —600 po 8% , 8%, » */4 do 9 ' / ,  z łr . ;  j ę c m .e u .*  zale-  
ilwie 20 J korcy po 5 ' / , ,  &% do 5%  i 6 z łr .  Owsa rów nie ,  znaczną 
ilość zwieziono, ale sprzedano d i  200 koroy po cenie targowej. 
Ponieważ wsypki pełne są  zboża, a drogi dobre, przeto oozekiwac  
należy zniżenia się cen znaczniejszego na p rzysz ły  ta r g ,  bo me 
obejdzie sie bez dużego dowozu. .

Natomiast targ kom i bydłu by ł  bardzo nieznaczny, bo w ło śc ia 
nie w taki dzień nie przybywają.

W r o c ł a w  23 lutego. Pogoda mroźna i sucha ,  a dowóz tylko 
w ziarnie Uchem na targu, gdy natomiast szukano pięknego ziarna, 
przeto sprzedaż bardzo mierna. Uaiuuki pięane wysoko płacone.  
Płacono dziś pszenice białą 6 2 - 7 2 ,  Żółtą 6 0 - 7 0 ;  żyto na U 8? 
po 68— 6 9 ,  a kużdy funt mniej o 1 lub 2 sgr mzej;  aiai’no naj 
l ichsze tylko po 59 — 63 sgr. Jęczmień 40 — 4 8 ;  owies >

.7 . . .  .  • ,  , _ •  ..  . .  „  u  i a  i i i A  Ik llO G

sk i;  re ferendarza, baron  E ugeniusz R o en n e ; Izydora Neofickie
g o , p. M ikołaj B o rakow sk i; W ladysia  krewnego hrabiny, hr.
Eugeniusz Z a łu sk i; i Ignacego  służącego hrabiny, p. H enryk  
B obrzański. Z dało  nam  się przed p ró b ą , że przyjdzie pisać z o- 
ględnością am atorom  należną , tymczasem wpadliśm y w nową 
trudność bo nam  artystów  sądzić przychodzi. Sąd nasz podzie
li! au to r tego  pięknego u tw oru , radz. St. Jó z e f Korzeniowski, 
podzieliła  publiczność, oddając sprawiedliwość wykw intnej go
dności , życiu i niepospolitej rów nolitości g ry  w szystkich osób, 
k tó re  do składu tćj kom edyi wchodziły. —  Po M łodej W dowie , 
nastąp ił lszy  ak t Macbetha-, w tym  p rzy ję li udz ia ł: w roli 
M acbetha, p. S te ller (a rty s ta  opery w loskićj); L ady M acbeth, 
pani E m ilia R eschke ;• dam y o rszak u , pani Ignacya M ysłakow- 
sk a ; M alcolm a, p. M ichał Szym ańsk i; M acduffa, p. L udw ik de 
F ry zę ; B an k a , p. J a n  M arkow ski. T u  L ady M acbeth obok 
wszystkich innych przedstaw icieli tćj opery, zachwycała i pory
wała zdumionych nad po tęgą  olbrzym iego jć j talen tu  słuchaczy.
Scala m edyolańska i w ielka opera w P a ry ż u , pozazdrościłyby 
nam  zaiste  i tego głosu  i przedstaw ienia. T o  też w rzało pro
scenium  pod wpływem  czarownego utw oru V e rd e g o , tak  dobrze 
p o ję te g o , tak  szczytnie oddanego. W szystkie kostium y jaśn ia ły  
przepychem  i elegancyą. P rzy  czarnej aksam itnej su k n i, L ady 
M acbeth (pani R eschke), b ły sk a ł na skroniach pyszny dyadem  
brylantow y. P rzy  tćj tu a lec ie , cudnie odbija ł kostium  dam y or
szaku (pani M ysłakow ska), złożony z sukni atlasow ćj zielonej 
z pow łokiem , p rzód  b ia ły  z tak ie jże  m ateryi suto bram ow any 
brukselskiem i k o ronkam i, tok  czarny aksam itny z piórem  bia- 
łe m , wszystko to stro jne w perły  i brylanty. Za następnem  
podniesieniem  zasłony, ujrzeliśm y ulubioną kom edyę hr. Skarbka, 
pod ty tu łe m : P o p a s , w k tó rćj p rzed staw ia li: rolę h ra b ie g o , p.
H enryk  D o b rzań sk i; hrabiny, pani M arya W y so ck a ; Zosi słu- 
żac ć j, księżna Zeneida z Holyńskieli L u b o m irsk a ; Józefa  ku 
charza , h rab ia  H enryk  S te c k i; Ja n a  służąceg o , baron  Eugeniusz 
R o e n n e ; S zostaka , książę K azim ierz L u b o m irsk i; i M ałgorzatę 
żonę j e g o ,  panna K ornelia  Zawidzka. N ie  przesadzim y bynaj- 
m n ić j, jeże li powiemy, że sztuka t a , pod względem  roi wszyst
kich ’oddana została  po artystow sku. Oprócz bowiem roi g łó 
w nych, nie możemy pom inąć pom niejszych, ja k  „p. Szostaka, 
k tó ryby  naw et nie u ląk ł się i samćj krytyki. P o ję ła  to  publi
czność, i c iagłem i oklaskam i okryw ała księcia w sukm ance. ta  
przejętego ro lą  chłopka naszego. W y b o r n ą  także by ła  zona jego  
M ałg o sia , bo M ałg o sia , to istny ty p  K ujaw ianki i hożej i s t a -  
dnćj. D a lć j, J a n  służący, m ianowicie też  w podpiłym  hum orze, 
i kucharz Jó z e f, k tó rego  z całą  praw dą oddał hr. S teck i, p rzy 
wdziany w szlafm ycę, kaftan i fa rtu c h , oraz nóż kucharski za 
pasem. —  Z kolei nastąp iły  obrazy, k tó re  dopełn iły  czarownego 
u ro k u , bo zajaśniały i wyborem utworów, i po tęgą wdzięków, 
i bogactwem  kostiumów. O braz francuzki (T an iec  na dworze 
Ludw ika X V g o , obraz szkoły , w rodzaju m alarza W atteau),
przedstawia.! epokę Iaudwika X.Vgo a  to  przejście z w ielko
ści L udw ika X lV g o  do znicwieścialćj regency!, dokładnie od-
bija ło  się ju ż  to w św ietnych strojach tych osób , k tó re  wcho
dziły  do sk ładu  je g o , ju ż  to w oddanych przez wszyst
kich  ro lac h , jak ie  każdćj z nich naznaczone zostały. N ic  też 
tam  nie było za  n a d to , nic też nie b ra k ło ; i bezw ątpienia, 
te  czarowne oblicza, te wykwintne i bogate kostiumy, k tó re  za 
rozsunięciem  się zasłony, wyw ołały szm er, a następnie i okrzyk 
uw ielb ien ia , z równym źe zachwytem  i na w ersalskich salonach 
przyjęteby zostały. O to są osoby, k tó re  przyjęły  udzia ł w tym  
obrazie: lir. S tanisław  Potocki (L udw ik X V .), przybrany był 
w pyszny kostium  d w o rsk i, sk ładający  się z ko letu  aksam itnego, 
koloru szm aragdow ego, bogato  haftow anego z lo tem , z guzam i 
dyam entow em i; kam izelki d lug ić j b ia lć j , ze z ło tem , spiętćj rzę
dem uuzików brylantow ych; dodawszy do tego kosztowną szpa
dę i przepyszny naram iennik atłasowy, m ieliśmy przed oczyma 
żywy obraz m łodego i pięknego Ludwika. Godnym on też był 
tańczącej z nim  damy; h rab ina Jadw iga  z hr. Iliń sk ich  S tecka, 
w tym  razie  podała  nam  sposobność podziw iania teg o  zachwy
cającego typu  księżnych i m argrabin  fran cu z ., k tórych w izerunki 
i przebrzm iała  trad y c y a , jakkolw iek przez najznakom itszych m i
strzów  zd ziałan e, słabem i są tylko kopijam i. N a tu ra  Sama hojnie 
uposażyła swemi daram i h rab in ę , i sztuka nie m iałaby tu  ju ż  
nic do czynienia, gdyby ów wynalazczy um ysł którym  słyną 
nasze P o lk i, nie by ł i tu  znalazł godnego siebie pola. D la  tego 
też niepodobna przem ilczeć sukni atłasow ej se r iz , na  k tó rej cu
downie odbijała  tun ika  z m ory antique, tego  korsażu zasianego 
dyam entam i i szm aragdam i, tego  bukietu z róż i brylantów , 
k tó ry  zaw isł na  ram ieniu hrabiny, ja k  niem nićj podobnegoż u- 
b ran ia  głowy śnieżnym  posypanćj p u d rem , naszyjnika z pereł i 
dyamentów w pośród k tórych ja śn ia ł niepospolitćj w ielkości sza
fir , wreszcie tćj fali k o ro n e k , rozlanćj na całym stroju. Kostium  
pani K am illi z Lem ańskich B iern ack ić j, sk ładający  się z różo- 
wćj sukni velours ottom an, ozdobionej koronkam i i różam i zie
lonem i , tuniki zielonej atłasowej podpiętej różam i i okolonej
koronkam i brukselskiem i, gustow nie odbija ł przy brylantow ym  ^  ̂ ^
u b ra n iu , oraz pudrowanej g łow ie, strojnej w p ióra  i dyamenty.  ̂ j i u r s  lw o w s k i  r. d. 20 k teg o . Dnkat hol en. 5 z lr . 45 kr. — Du- 
P an i A niela K urtz  z cechującym ją  w dziękiem , zw racała uwagę j k a t c o z  5 s ł r . 47 Łr. ^ P Ó lim pe^y^^rosyL iio  10 r f ,
pow szechna, suknią b iałą z mory antique , tun iką  atłasow ą nie- i * r ‘ ' ------- % ro»yJ»ki 1 z łr . 6 A • —  r -
b ieską up ięta  girlandam i z róż różowych, garnirow aną koron- ! 
kam i i d yam en tam i, oraz ubraniem  głowy z róż i brylantów . 1 
Czyjeż oko nie zatrzym ało  się z rozkoszą na dwóch ślicznych 
gruppach um ieszczonych, po praw ćj i lewćj stronie obrazu?
W  pierwszćj zajaśniała pan i A leksan ra  Pariso t w sukni białćj 
a tła so w ej, w tunice se r iz , upiętej 0 ar an*\ z wstążek aksa- 
m itnych czarnych i s e r iz , bogatej sf oron i i dyamenty; na  
głowie pudrow anćj, wieniec z lilii ser u  1 T  an ow- D rugą zaś 
by ła  pani A niela Z ie liń ska, ubrana  W suknię b ia łą  pouił dg 
soie zarzuconą ró żam i, k tó rćj korsaż zdobny J  oron ami ij

kr. — Polski k u r a n t  i pięoioz.łnt. 1 złr. 26 kr. — Galio. l i i ty  
zastawne za 100 złr.  82 złr- 30 kr.

K u ru  w i e d e ń s k i  •  ilnia 23go lutego. — Metaliki f 4 %  — Nowa  
pożyczka 84% . — Akeye Danku wiodons. 1216. — A k cje  Kolei 
Żelaza. 52%  -  Agio od eta tu  3 1 7 ,  od srebra 24%.

K u r s  w r o c i i t w a k i  » dnia 23 lutego Banknoty austry»caie 82.  — 
Listy zast. poznań. 103'/ , . nowe 94%. — Listy zast. Król. Pol*. 
9«V,. — Akoye kolei ie lazn .  Krak. -  górno -  szląs. 82 '/, — Polski 
kurant 96*/,.

S I Z f & O W f S .
N.3976 ( 7 0 5 )

pi och 5 8 - 6 1  sgr. Na spckulaeyą nic prawie nie, kupowaum n -  
d o n .  t łuste nikt ani zapytał.  W konie/. ,.. ,e  ““ta ł  ruch dzis rudno 

już dawna dostać ceny, lubo ua targu “ *1® i  0 \ . f ,
Notowano biali} 7 — 14, e£crwon$ 11 — 18 tal. fepirytus 14 /4. Olej 
rzepakowy płacono 9*/a tal.

G d a ń s k  20 lutego. Ostatnie wiadomości z Anglii nie przynoizi} 
w cenach żodnego zniżenia. Obrót interesów był m a/y;  właściciele  
bowiem w oczekiwaniu bliskiego podwyższenia się cen, niechcieli 
sprzedawać pszenicy po bieżącej cenie, a kupujący podwyższonych  
żądań przyjmować nie widzieli koniecznie potrzeby, mając dosta
teczne na chwilową .o u  uinpcy ę zapasy.

W  c ągu tygodnia  na ta rg  londyński p rzy b y ło  :
pszenicy Jęczni. owsa bobu i sieni ln. mąki cet.

grochu irzop.  
z kraju koroy 6,582 10,616 15,369 2,047
z zagr.  korcy 4.870 1,176 14,823 1,872 2,062 4,157

W e  F r a n c y  i  n .  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  t a .  g a c h  p o p r a w a  b y ł a  
„ 1 . « .  U | ,o r t  I . i a r o a  a.. A i> . I n  e o n u  .m n ie js z a .

W Belgii przy okazującej się potrzebie miejscowej, targi zam
knęły  się  z dążnością ku poprawie.

Ceny pszenicy i żyta w llolandyi p o s / ły  w górę. W  Amsterda
mie i Rotterdamie zakupiono wiele żyta po c nach w yższych  dla 
okolic nadreńskioh. Pszenica również ostatnich dni o kilka gulde
nów stanęła  wyżej.

Prowiucye nadreńskie wystąpi ły  znów z gw ałtow ną  potrzebą. 
W  Kolonii w kilku dniach rozebrano 700 ła sz tó w  żyta i takowe  
Renem pod gó ię  w y s ła ń ' .  Pszenica także podniosła się w war
tości.

Na giełdzie gdańskiej nie wiele było życia. Geny jednak mocno 
sie trzym ały ,  a położenie targów zagranicznych zdaje się przepo-  
wiuduc b l i . k i c  i stanowcze polepszenie. P.zenicę spichrzową s l O s O — 
w mc do galunl.u od 4 : 0  do 50 1 guld. płacono. Oprócz tego skon-  
traktowano na dostawę wiosenną 30 ła sz t  pszenicy z wagą 127 fot. 
p 0 450 guld.

Płacono za ła sz t  wagi hol.

Obwieszczenie
RA D A  M IA ST A  K R A K O W A .

W ydzia  t  porządku i bezp ieczeństw a.
W  wykonaniu Reskryptu Wysokiej  C. K. Komisji Gubcrnialnej 

z dnia 21 b. m. i r. Ner 295 i w odniesiemu sie do obwieszcze
nia sw ego z dnia 7 grudnia r. z. N. 23,766 — Rada M. Krakowa  
podaje do powszechnej wiadomości : iż w dniu 27 lutego r. b. zra-  
na o godzinie 9lćJ i następnych odbędzie s ię  losowanie i mierzenie 
popisowych na liście klassyfikacyjnej N II i Ul zamieszczonych  
przed Komissy ą do rozpoznaw ania reklamaeyj wydelegow aną w gm a
chu Rady Miejskiej w sali zw yk łych  tejże posiedzeń na piei wszem  
piętrzę, poczynając od klassy  I wieku w r. 1852 do poboru powo
ła n e j , mianowicie od popisowych w r. 1831 urodzonych wstecz do 
roku 1826 do linii, a od r. 1825 wsteoz do 1819 r. do obrony kra
jowej  (Landwehr) W z y w a  się przeto popisowych, aby w celu do
pełnienia tego obowiązku na miejsce oznaczone osobiście przybyć  
zechcieli,  tern pewniej, gdy wyciągnięte w nieobecności ich Numera 
losów są tak ważne, jak gdyby je sami popisowi wyciągnęl i ; za
wiadamia ich zarazem, iż rckiutacya już z dniem Igo marca r. b. 
się rozpoczyna, da której na wezwania szczegółow e porządkiem 
wyciągniętych losów stawić aię będą winni.

K ra k ó w  d n ia  20 g o  lu te g o  1852 V .‘
V ic e - P re z e s  J .  P a p ro c k i .

( j - 3 )  Z. S e k r . je n . Ł u s z c z y ń s k i .

(707) Ogłoszenie Konkursu. o-3)
N. 3622. RADA MIASTA KRAKOWA.

W y d z ia ł  Adm inistracyi i Skarbu.
Podaje do wiadomości,  iż obecnie jest  do obsadzenia posada pi

sarza cegielni miejskiej na Dnjworze i Grzegórzkach z płacą z ł o 
tych polskich dwa dziennie, oraz z berpłatnćm mieszkaniem i opa
łem. — Ubiegający się zechcą dowody uzdolnienia sw ego po dzień 
lOgo marca r. b. Radzie Miejskiej złożyć.

Kraków dnia 20go lutego 1852 r.
Y ice-p rozes ,  Paprocki.

Z. Sekr. Jlny, J . E streicher.

Ner 3998. [6 2 2 ]

guld. prusk.

430 do 455  
500 „ -
439 „ 435  
372 „ 4(18 
270 „ 318

korzec warsz.  
zł .  gr. z ł .  gr.

300 350

32 10 
37 18
32 10 
28 — 
20 9
22 16

34 6

32 21 
30 21 
23 26  
26 9

P s z e n ic y  ze sp ich rzu  od 126 do 130 
n S n » 133 „ —
„ z dow. lądem „ 127 „ 128 

.•  ..........................„ 117 „ 123
J ę c z m ie n i a  . . . . n jOft „ 118
G ro c h u  b i a ł e g o  - -  „ —  _

C/.IIS m ie l i śm y  m ro ź  y  i oil w c z o r a j s z e g o  d n ia  u s t a l i ł a  s ię  s a n n a .  
K ursa za m ia n :  L o n d y n  3 m e s .  203%. H a m b u r g  10-tyg.  45%.

A m s te r d a m  70 dni 103 W a r s z a w a  8 dni 96%.
Makowski Kendzior &  C .mp.

San papierów pablisxnych i pienimy.
WIe<H‘ń  Kursa telegraficzne z  dnia 23go lutego. Metaliki 

5 . proc. 9 1 1 -i* -  Motąfigi 4 %-proc 84% —Metaliki 4 proo. 763/16. — 
4 oroe. » 1850  t. 9 | % . _  3 -proc. 58%. — 1-proo. 1 9 Metal i ki  
s  n i ą * * 1839 r. , a s a 0  3113%. _  Augsburg 1 2 1 %. — Londyn 12 
2 3  kr. — Paryż 117 0 — i Akcye Bankowa 1214. Akcyo knloi
doi. półn. Focdin t.yja Pożyczka z r. 185! lit. A 94% . — ł M 0 6 ,s/1(. 

k r u k ó w  s li i  » d. 25 lutego. Banknoty 8 6 % .— Pruski ku
rant 104. Imparyały ros. 34 J t .  20. — Ruble srebrne 100.— 
Dukaty 19 słp. g r. 20. -  Listy zastawne Król. Pola. bez kupon. 
1 0 0 %. — Listy Siist żądają 84% —dają 8 4 ' / , .  — Cwano,
stare 106 % nowe CO3/,.

RADA MIASTA KRAKOWA.
W y d z ia ł  porządku  i bezpieczeństw a.

Podaje do wiadomości, że w upłynionyeh dniach siedmiu u PP. 
Jakóba N ow ick iego , Jana Wątorskiego i Jórcfa Marzen pie- 
ozywo było największe; zaś u PP. Ignacego W ła s  ńskiego, Romu
alda Heilebrand i Franciszka Knolla, pieczywo było najmniejsze. 

Kraków dnia 21go lutego 1852 roku
Vico Prezes J. P a p r o c k i .

Z. Sek. jen . J .  E stre ic h e r .

I n s e r a t y .
3 0  b e c z e k  z  a r a k u

f. o’ ręcf,rtmi że l izn em i,  kaeda ml 100 do 140tn garncy objet ści, 
si} <fto N | » i ' / c i l t t n S u .  — BI  i i.-za wiadomość w handlu w  ka
mienicy pod Ij. 2'M) w Rynku głównym pod Obrazem. (696  1 -3 )

( 9 7 6 - 3 )
Chart, sicrci szarej, w pręgi, zaginął w okolicy mia

sta;  — kto go odprowadzi właścicielowi w gm. IV. 
Stradom Ner 8/9, otrzyma przyzwoitą nagrodę.M

Niechcąc trud/ić niepotrzebnie Szai ownych Interesantów,  
   donoszę : iż rano do 9;ej a z południa od* 3ćj do 6tej g o 
dziny jestem w domu, przyjmując interesa paesportowe i wszelkie  
piśmienne do poselstw i w ładz  tak krajowych jak i zagranicznych.

T c s s a r c z y U ,  przy ulicy Grodzkićj pod L. 182 
( 6 4 2 - 6 )  w domu pana Brzcściańskicgo,

K f *  O u l a l n i  k a t a l o g  n a m i o n  < l 'c .  | i a n ó t v  J .  I ; . 
■ S O n n f C M  A ' C J o i i i | i .  w  l l a n i l i u r i K U  r o z 
d a j e  M ię l i e z | t l a t i i ł e  w  k a n t o r z e  F .  J .  H i r e  l i -  
i i i  a j e r  i  Ny n a .  (6 9 0  3 )

(6 5 9 )  Po pomiernej cenie jest  do sprzedania ( 5 )

3 0 0  b u t e l e k  w ę ^ r a s y n a
z  r o k u

bliższą wiadomość powziąść można w Biórze Administracyi „Czasu. “

Najnowsza wiadomość.
I.oiitlyii 2 2  lutfgo (depesza  teł.). Ministeryum przy 

wczorajszem głosów anlu na mocytj lorda Palmerstona 
w przedmiocie milicyi, zostało w mniejszości.

Kord John ttussi I potlaT się dodym isyi; zdaje się, 
że hr. Derby (S ta n ley )  powohiny będzie do z ło ż e 
nia nowego gabinetu. _____________

SP O ST IiZ E Ż E & IA  BKETEOROŁOGICZ^iS-
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brylantami, a tunika różowa podpięta k ok ard am i, eo w szy stk o ; 25 ( 6 . » 10 593
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